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Nigdy jeszcze w dziejach nie no- 
vtwanospodobnie chaotycznych infor- 
macji, jak to ma miejsce obecnie. 
Podczas najkrwawszych wojen cza- 
jów ubiegłych, co prawda spóźnione 
t powodu prymitywnych komunika- 
tji, dochodziły jednak do wiadomości, 
powszechnej informacje- rzeczowe. 
Wprawdzie zdarzały się wynadki fal- 

|szowania depesz, jak np. słynna de- 
jpesza z Essen, sfałszowana przez 
ismarcka, która wywołała wojnę 
francusko-pruska w r. 1870; zmyślane 
Jiepesze giełdy wiedeńskiej o zamachu 
na cesarza Wilhelma w Berlinie, któ- 
ity wcale nie. miał miejsca, lecz cel 
ych fałszów był jasny ————— 
|  Bismarckowi, świadomemu nie- 
przygotowania Franei Napoleona MI, 
[zio o wywołanie woiny na tle gza- 
jargu o Fandydaturę Hohenzollerna 
ma tron hiszpański; gieldziarzom wie- 
lieńskim o rzeprowadzenie kerzyst- 
inych dla ich kiesz6ni operacji giełdo- 
|wych. Teraz atoli, w chaosie sensa- 
kyinych depesz, sprzecznych jedna z 
(drugą, najbystrzejszy umysł zorjento- 
[wać się nie może. 

Niepodobna wprost uchwycić ce- 
i tych fałszów i sprzeczności. Trud- 
to w tej mgławicy wyłuskać Jądro 
prawdy, w środowisku jej bowiem pa- 
Muje wszechwładnie plotka. 


Wtajemniczeni w  zakulisowe 
jrawy różnorodnych agencji tele- 


graficznych i bidr prasowych dowo- 
(za, że wskutek zamiętu, Jaki zapano- 
ał w całej Kurcpie w chwili rozpo- 
Bzęcia likwidacji wojny. powszechnej, 
respondertom tych biur i agencii 
plegrafioznych trudno zdobywać wia- 
omości źródłowych, posługują się za- 
$m tem, co usłyszą od przejezdnych, 
Jib przybyłych z terenów, gdzie roz- 
ywają się jeszcze walki, lub waż- 
lejsze wypadki polityczne. Wieści 
przyjmują na dobrą wiarę opowia- 
iących i tym sposobem plotkii po- 
ski zapanowały wszechwładnie ś%v 
h informacjach. ! 

Wnikając jednak głębiej w treść 
tczy nie trudno dojść do wniosku, 
jest to specyficzna robota krecia 
Tdowsko - bolszewicka, prowadzona 
"a rewolucji rosyjskiej i niemiec- 


Większość prasy europejskiej, 
Mr prasowych i agencji telegraficze 
0h, jest w rękach żydowskich. 

| Zydzi też w międzynarodówce, 0- 
k w obu rewolucjach niemiecuiej i 
śluza grają bardzo czynna rolę, 


h 
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Achu zaś bolszewickiego są główny- 
75 Pódzeami, Zasugestjonowani 
„ega militarną Niemiec, od samego 
zatku wójny powszechnej sprzy- 
„lerzyli się z Niemcami, licząc na 
-M Zwycięstwo, 
i owódzenia oręża niemieckiego w 
frwszych latach wojny upewniły 
"A w tel rachubie. Aby jednak zwy- 
„stwo Niemiec „przyniosło żydom 
Past, trzeba było obalić carat ro- 
fski. Niespodzianie pod wplywem 


Cena 25 trnirtw. 


z odnosze» 
nem do domu | na prowincii roczme mk 42; p 
oczne mk 86, kwartalnie mk. 18.—, miesięcz 


A omieczialek 16 utgo 9 
Z 4 = mapti ma © mą i fe Be 
Dziś, wronecziałre”, 10 i 


(Po za Zodzia 30 fen. 


Dziennik polityczny, spozeczny i l 


w 


u 


iierac. 


"ła O foszer 
ik- 
oda i Rekiamy I mie 
Tf zn wiersz ne! 


tego WÓD IU 


a 


nn 


Na stroni 
„50% za wiersz piet jedno amowy Neko: 


e] i w tekście 


50 O loszema zwyczajni 
Drobne po! fen zawyraz 


BTWAC Ch 3 SEJMU 


s Uroczyste Przedstawienie” 


Czysty dothód na rzecz obruńrów Lwowa. 


AFR r 


krótko-wzrocznej biurokracji rosyj- 
skiej wybuch: zatarg pomiędzy rzą- 
dem carskim a Dumą i doprowadził 
do rewolucji, której następstwem był 
upadek caratu 

Lecz pod rządami ks. Lwowa i 
Kiereńskiego, Rosja mogia wy'ść od- 
rodzoną i stać się o wiele cenniej- 
szym sprzymierzeńcem dla koalici. 

Trzeba było temu zapobiedz. Zy- 
dzi w porozumieniu z Niercami ao- 
prowadzili do rewolucii bolszewickiej, 
nie bacząc że rozpetaja huragan, któ- 
rego nie będzie można rowirzymać. 

Dziś przywódzey żydowscy bol- 
szewików i spartakusowców nie maa 
już wyjścia z sytuacji, którą wytwo- 
rzyli, brną dalej przy pomocy- nara- 
bowanych miljonów. Wiedza dobrze 
że partia ich przegrana, pragną ied- 
nak pod grozą rozszerzenia bolsze- 
wizmu- ma anti -Huropę=wyvtarrować 
dla siebie hezkarność i możność spo- 
ko'nego używania naeromadzonych 
milionów. , 

Jedyną zaporę w posuwaniu się 
bolszewizmu w glab. Furopv Zachod- 
niej stanowi dziś Polska i bohaterstwo 
jei żołnierzy. Dia tego teź usiłuja 
gmatwać sprawę polska, a naród pol- 
ski kómpromiłować w oczach zwy 
cięskiej koalicji. To 'asne—i dopraw- 
dy, wyjść nie można z podziwu, że 
są jeszcze polacy, którzy tego nie 
poimują i idą na pasku żydów-bol- 
szewików—Sa to ludziealbo zaślenieni 
fenatyemem partyinvym, albo teź co go- 
rzej 1eszcze karierowicze, którym 
smakują bolszewickie pieniadze, "Nie 
mają Tednak prawa zwać się patr ota- 
mi polskimi, bez ubliżenia cieniom 
trch, co w toju za O'czyznę polegli. 
lm to właśnie przyst evie miano tar- 
gowiczan, bo na ich modłę gubią 
Polskę w chwili, edy ofradzać 
zaczyna. 

Dziś w świadomości wszystkich 
narodów z koalica i Stanami Zjedno- 
czonemi na czele ustaliło się przeko- 
nanie, że odbudowanie silne Polski 
w dawnych jet granicach, z dostepem 
do morza, jest koniecznością politycz- 
na, ocaleniem Europy i jej kultury 
od barbarzyństwa wschodniego, tamą 
dla parcia niemców ku wschodowi. 

Przed Polską roztwiera się zatem 
świetna przyszłosć. Oby co horosko- 
pyte unicestwiaiją, łącząc się z żydami 
i niemcami na zgubę Ojczyzny,—po- 
pełniają zbrodnię, dla której niema 
przebaczenia, 
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Jacek Soplica. 


` Olwarcie Semu. - 


Długo przed godziną 9 rano wo- 
koło katedry św. Jana i w sąsiednich 
ulicach, zwłaszcza na Krakowskiem 
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„Przedmieściu, i Nowym Świecie, za- 


częły się gromadzić liczne tłumy pu- 
bliczności w oczekiwaniu na przę'azd 
Naczeln'ka Państwa z Belwedern do 
katedy. Na placu zamkowym i na 
ulicach koło katedry utrzymywała 
porządek milicia. Na Krakowskiem 
Przedmieściu w pobliżu Zamku i koło 
katedry ustawił się kordon wojskowy. 


Przed katedrą stanęła kompania ho- 
norowa. 

Kało godziny 10 
wać do kateńry cechy ze sztandara- 
mi. Do katedry wiuszczano tylko 
osoby i instytucie za "iletami. O godz. 
0 rano rreżydent minielrów, p. Pa- 
derewski, w otoczeniu wszystkich mi- 
nistrów przybył do B-lwederu, skąd 


zaczęły naply- 


wraz z Nacze nikiem Państwa wyje- 
chali do katedry. Orszak Naczelnika 
poprzedzał powóz, w którym iechał 


szef kancelari cywilne” Naczelnika 
Państwa i adiutant generalny. W na 
stępnych powczach echali ministro- 
wie, Za miaistrami 'echał powóz Na- 
czelnika Państwa, któremu towarzy- 
szył prezydent ministrów. Automobil 
otarzała honorowa eskorta ułanów. 
Orszak zamykał powóz z adjutamta- 
mi Naczelnika. 

W. międzyczasie . podsekretarza 
stanu, generalicja, cały korpus ofi- 
cerski, członkowie misii amerykań- 
skiej i angjelskiei, dalei wyżsi urzęd- 
nicy państwowi, następnie delegaci 
Komisii rządzącej Galicii, Naczelnej 
Rady Ludowej z Poznania, Rady Na- 
rodowej dla Slazka, Spiżu i Orawy, 
Rady kresowei weszli przez zakrystię 
i zaięli miejsca w prezbiterium. W 
dalszych rzędach zajęli miejsca dele- 
gaci Warszawy, Krakowa, Lwowa, Poz- 
nania i Wilna, a jeszcza dalei przed- 
stawiciele na'wybitniejszych instytu- 
cji krajowych, szkół i t. d, między 
innymi uniwersytetu i politechniki. 

Krótko przed godz. 11 weszli do 
główne? nawy posłowie seimowi Kil- 
ka minut po 11 zaiechały powozy 
przed kate lro, wiozące Naczelnika 
Piłsudskiego, prezydenta ministrów 
Paderewskiego i ministrów. Orkiestra 
ustawiona przed katedrą  odecrala 
hymn „Jeszeze Poiska nie zagineła!”, 
Publiczność, która tłumnie zeroma 
dziła się przed kstedra, witała gloś- 
nymi okrzykami Naczelnika Państwa 
i prezydenta ministrów. : W kościele 
zajął Naczelnik > Państwa miejsce 
przed fotelami przeznaczonymi dla 
ministrów. Obok Naczelnika Państwa 
zasiadł prezydent ministrów. 

Z przybyciem Naczelnika Państwa 
rozpoczęła się uroczysta Msza Swięta 
celebrowena przez arcybiskupa War- 
szawskiego ks. Knkowskiego. Obok 
główneg' oltarza zajęli miejsca arcy- 
biskup gnieźnieński ks. Dalbor, biskup 
Sza ążek, biskup Przeździecki, biskup 
Gall, oraz wizytator apostolski msg. 
Ratti, Ksiądz arcybiskup Teodoro- 
wicz ze Lwowa wygiosił podniosłe, 
okolicznościowe kazanie, w którem 
między innymi powiedział: 

„Powołałbym dzisiaj duchy z prze- 

szłości tych, którzy utracili życie 
za Ojczyznę, powołałbym ich okrzy- 
kiem: Oto idziemy na Sejm polski 
na pierwszy wolny pó latach nie- 
woli Sejm Rzeczypospolitej, po- 
wołałbym cienie tych, którzy w 
obronie wolności szli ną wszystkie 
strony świata, począwszy od Samo- 
sjery, aż do ziemi północnej, któ- 
rych kości zabieliły całą Europę, 
powołałbym i tych, którzy sądzili, 
że świat uznał już na zawsze nie= 
prawość, jaką popełniono na Polsce, 
"gwołalbym i tych, którzy w roku 


(Poczatek o godzinie 7,30 wieczór) 
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8i-ym stanęli do obrony Ojozyzny, 

mierząc raczej swo esiły na zamiary 

powołałbym i męczeńników z roku 

68 i zawolłałbym do nich: 

O o powstaje Ojczyzna odradzają: 
ca się Ojczyzną wolna i niepodległa 
ldziemy na pierwszy Sejm Rzeczy 
pospolitej. 

W dalszym ciągu poświęcił, ks, 
Arevbiskup Teodorowicz serdeczne, 
słowa wiłościaństwu, mówiąc Cześć 
tobie poiski chłopie! „Tyś tą zdro- 
wą częscią narodu, tą częścią, która 
nie dała się wziąć na lep haseł wy- 
wrotowych, wrogim i abcym naros 
dowym ideałem.“ Równieź serdeczne 
słowa poświęcił ręsodzieinikom, po: 
tomkom Kilińskiego, którzy zawsze 
wiernie stali przy Ojczyźnie. „My 
chcemy  oswiadczył dalej ks, Te- 
odorowicz wymiany między pra_ą 
robotnika i pracą ducha. Niech jed a 
pomaga drugiej*. 

W końcu zwrócił się ks. arcy L" 
skup do zgromadzonych posłów, WZY= 
wając ich do wytężonej pracy dla do- 
bra wolnej, odrodzonej, niepodległej 
O;czyzny. 

W ezasie całego nabożeństwa śpie- 
wały chóry. Po mszy św. publiczność 
zgromadzona w kościele odśpiewała 
hymn „Boże coś Polskę.* 

Po naboźeństwie Naczelnik pań- 
stwa wraz z prezydentem ministrów 
wrócili do lełwederu w otoczeniu 
eskorty honorowej ułanów, 

O godzinie 1 po południu odbyło 
się poświęcenię gmachu seimowego, 
którego dokonał ks. arcybiskup Gnie- 
zwieński Dalbor. Po poświęceniu gmas 
chu wygiosił porywające przemówie- 
nie do zebranych ks. Gralewski. 

W wroczystości wziął udział Na 
czelni« państwa Pilsudski, prezydent: 
ministrów Paderewski, ministrowie 
oraz członkowie misji angielskiej i 
amerykańskiej i kilkaset osób z pu- 
bliezności. 

Wieczorem o godzinie 8 odbył się 
w zamku, w salach królewskich _ raut 
wyvany vrzez Naczelnika państwa. 

W rattcie wzięli udział wszyscy 
niemal posłowie bawiący w Warsza- 
wie, duchowieństwo z arcybiskupem 
Kakowskim, arcybiskupem Dalborem 
i arcybiskupem Teodorowiczem na 
czele, generalicja, korpus oficershi 
przedstawiciela prasy i publiczność. 

Dziś 6 godzinie 11 przed połuć: 
niem odbędzie się pierwsze inaugure- 
cyjne posiedzenie Sejmu. 


Amnestia. 


Dla upamiętnienia wielkiej w ży* 
ciu narodu polskiego chwili zwołaniw 
sejmu ustawodawczego zjednoczonej 
i niepodległej Polski, kierując się zæ 
miarem złagodzenia losu osób, które 
stały sią winnemi przesiępstw sądo 


wych i administracyjnych, postano- 
wiono: i 
Art. 1. W sprawach o przestęp= 


stwa, popełnione przed dniem wyda- 
nia niniejszego reskryptu przezosoby 
cywilne i wojskowe, podlegające 0- 
rzecznictwu zarówno sądów ogólnych, 
jak i wojskowych, zastosować ulgi 
nastąpujące: 


a) darować karę aresztu i grzyw- 
ny całkowicie, względnie nie wyko- 
nana część tel kary; 

o) zmniejszyć o połowę karę po- 
zbawienia wolności, orzeczoną w YOZ- 
miarze, nie przenoszącym roku jed= 
nego; 

c) zmniejszyć o jedną trzecią 
nieodcierpianą jeszcze część kary ska- 
zanym na terminowe pozbawienie wol- 
ności, orzeczone po nad rok jeden; 

__d) złagodzić do lat 15 karę bez- 
terminowego ciężkiego wiezienia; 

e) zamienić karę śmierci na bez- 
terminowe ciężkie więzienie. 

Powyższe ulgi zastosowane będą 
nietylko do kar 1u% orzeczonych, lecz 
i do kar, które orzeczone będą w przy- 
szłości, o ile przestępstwo spełnione 
było przed wydaniem niniejszego de- 
kretu. ' 

Ulgi objęte niniejszym artykułem 
nie mają zastosowania do osób, ska- 
zanych za przestępstwa przeciw za 
rządzeniom administracyjnym w przed- 
miocie aprowizacji, oraz za lichwę 
zwyczajną i wojenną, a także za prze- 
stepstwa, ścigane w trybie oskarżenia 
prywatnego. 

Art. 2. W sprawach o przestęp- 
stwa na tle politycznem i społecz 
nem, przewidziane w art. 99, do 102, 
12% 124 do 128, 129 ust. 8 i 6, 180 
ust 8, '32, 867, 368, 499 ust. 2 kod. 
kar. 1903 roku; umorzyć postępowanie 
karne, względnie darować karę orze 
czona wyrokiem prawomocnym. 

Art 8. W sprawach o przestęp- 
stwa wojskowe, przewidziane przez 
obowiązujace w państwie polskiem 
kodeksy wojskowe, umorzyć postępo- 
wanie karne, oraz darować karę, 
względnie nie odcierpianą jej część. 

Wyłacza się: zdradę wojenna, na 
rażenie wojsk na mniebezpieczeństwo 
wobec nieprzyjaciela, dezercję wobec 
nieprzyjaciela, bunt z bronią w reku, 
oraz przestępstwa, dokonane z chęci 
zysku; w tych wypadkach ma jednak 
zastosowanie art 1. 

Art. 4. Umorzyć sprawy, wyto- 
czone żołnierzom polakom armji au- 
str'acko-węgierskiej, niemieckie] i ro- 
gyiskiej, zagrożone karą nie cięższą, 
niż 5 lat ciężkiego więzienia, popet- 
nione w polu podczas minionej wolny. 

Art. 5. Na ziemiach polskich, 
które wchodziiy w skład byłej mo- 
narchii austro-węgierskiej, oprócz ulg, 
wypływających z art. 1, umorzyć po- 
stępowanie karne, a orzeczoną prà- 
womocnym wyrokiem karę darować 
w sprawach o przestępstwa na tle 
politycznem i społecznem, które we- 
dług ustawodawstwa karnego, na tych 
ziemiach obowiązującego, odpowiada- 
ja przestępstwom, wymienionym w 
art. 2 niniejszego dekretu. 

Minister sprawiedliwości w poro- 
zumieniu z komisją rządzącą dla Ga- 


tci i Slązka Cieszyńskiego, oraz 
Górnej Orawy i Spiżu zestawi odpo- 
wiednie artykuły austriackiego kō- 


deksu karnego: ogólnego i wojsko= 
wego. 

Art. 6. Wykonanie niniejszego 
dekretu zleca się ministrowi spra- 
wiedliwości. 


Pomoc dla żołnierza. 


Grono osób, przejętych żywym 
współozuciem, dla doli żołnierza pol- 
skiego, którego ofiarna służba przy- 
padła na czas najcięższych dla zorga- 
nizowania armii warunków, powzieło 
myśl rozwinięcia akcji pomocy dla 
paszych zacnych wojaków. Będzie to 
zarazem j akcja pomocnicza dla wladz 
wojskowych, pod których kierownic- 
twem ma pozostawać. 

Dotrvchczasowe wysiłki istnieją- 
cych Tuż podobnych organizacji, nie- 
stety, okazurą się bezwzględnie niewy* 
starczającymi dla sprostania żąda- 
niom, wciąż i szybko rosnącym w 
miarę powiększania się armji i roz- 
wiiania frontów bojowych. Skupić je 
więc w jedną organizacię ogólną, ce- 
lem pomnożenia wydajności wkłada- 
nej w nie energii spolecznej, « na- 
stępnie pociągnąć do udziału w dzie» 
le pomocy żołnierzowi polskiemu sfe- 
ry jak nniszersze — oto najpierwsze 
zadania tworzącego się Łódzkiego Ko- 
mitetu Pomocy dla żoinierza pol- 
kiego. 

Pomoc Komitetu rozciagać się ma 
przedewszystkiem na w0]sk0, BtojąCe 
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lova w Łodzi i powiatach 


szych, przyczem działalność 
trzech ma iść kierunkach: intenden- 
tury czyli zeromadzenia i dostarcza- 
nia żołnierzom naszym odzieży i po- 
żywienia; pomocy sanitarnej zarówno 


najbliż 
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ey 
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tu, na mie'scu, iak i wszędzie, gdzie 
jej najbardziej żolnierz potrzebować 


będzie; wreszcie opieki kulturalno- 
oświatowej, która się również żołnie- 
rzówi należy. Bliższe szczegóły, dó- 
tyczące organizacji i świadczenia po- 
mocy będziemy mogli podać później, 
po mającym się odbyć walnym w tej 
sprawie zgromaczeniu obywateli mia- 
stanaszego i okolic, co nastąpi w przy- 
szłości najbliższej. 

Dotychczasowe zabiegi projekto- 
dawców i osiągnięte wyniki zdają 
wróżyć sprawie rozwój jak naipoważ- 
niejszy, co zaznaczyło się wybitnie 
na odbytej w dniu 4 b. m. w lokalu 
Giełdy przedwstępnej naradzie grona 
zaproszonych osób. 

Po zagajeniu posiedzenia przez 
zaproszonego do przewodniczenia ze- 
braniu prezesa sądu p. Rossmana, dy- 
rektor Kloss zapoznał bliżej zgroma- 
dzonych z celami i żądaniami, jakie 
postawili sobie organizatorzy, oraz ze 
stanowiskiem, zajętym względem pod- 
jętej akcji przez władze iwo skowe, 
przyczem uzasadniał szeroko koniecz= 


ność powsłania w mieście naszym 
projektowanei instytucji, podkreśla- 
jąc zarazem zupełną jej bezpartyj- 


ność, Myśl organizatorów spotkała się 
na miejscu z żywym ogólnym uzna- 
niem. 


Po dłuższej dyskusji, w której 
głos zabierali pp: Rowińska, Rossma- 
nowe, mecenas Wyganowski, p. Ste- 
fan Barciński, p. Pfajfer, dyr. Swier- 
czewski, dr. Watten i inni, postano- 
wiono niezwłocznie powołać 8 sekcie 
tymczasowe: 1) organizacyjną z pa- 
nią Rossmanową na czele, 2) finanso- 


wą — pod przewodnictwem d-wej 
Maybaumowej i 8) sanitarną — pod 
przewodnictwem dr. Kruschego. Na 


tę ostatnia włożono zarazem obowią- 
zek przedstawienia w najbl ższym 
czasie kosztów urządzenia lotnego od- 
działu sanitarnego, jak rownież po- 
ciągu sanitarnego. Podkreślić należy, 
że są tô sekcje tylko tymczasowe, 0 
charakterze ściśle erganizacyjnym. — 
Właściwy zarząd -ukonstytuowany 
zostanie na walnym zebraniu osób, z 
ideą projektowanej instytucji sympa- 
tyzujących. | 

Na odbytym w dn. 7 b. m. po- 
siedzeniu sekcji organizacy'nej, p. 
d-rowa Maybaumowa przedstawiła li- 
stę osób, zaproszonych do sekcji fi- 
nansowej, sekcja ta odbyć ma spe- 
cjalie pos'edzenie w środę dn, 12 
b. m., o godz. 8 wiecz. w lokalu Tow. 
Krajoznawczego — Al. Kościuszki 17. 

Na posiedzenie to zaprószeni 7o- 
staną również delegaci miejscowych 
związków i stowarzyszeń. 

Sekcja sanitarna przedstawiła ko- 
sztorys utworzenia lotnego oddziału 
sanitarnego, wynoszacy w przybliże- 
niu 200, 00 mk. utrzymanie „zaś mię- 
sięczne tegoż mk. 50,0 0. 

Ostatecznego wygotowania statu- 
tu Komitetu podjeli się: pp. mecenas 
Wyganowski, pastor Gundlach i re- 
jent Kosiński. 

Tymezasowe biuro Komitetu mie- 
ści się w lokalu Miej)scowej Rady O- 
piekuńczej — Piotrkowska dom Sie- 
mensa. 


Kromika 


— Z Rady Miejskiej. Następne posie- 
dzenie Radv Miejskiej odbędzie się 
jutro, o g. 6 po południu w sali po- 
siedzeń Rady Miejskiej przy ul. Pań- 
skiej 115. 


— Wybory do Rady miejskiej. Dziś o 
godzinie 5 po poł. w gmachu sądu 0- 
kregowego odbędzie się zebranie in- 
formacyjne przewodniczących komi- 
tetów wyborczych. 

Jutro upływa ostateczny termin 
rozstrzygania reklamacji. W dniu 12 
zełaszanie list kandydatów do Rady 
miejskiej. W dniu 1 do godz. 7 wie- 
czorem upływa ostateczny termin skła 
dania list kandydatów. W dniu 6 za- 
wiadomienia mężów zaufania. W dniu 
17 ostateczny termin odwoływania Się 
do głównej Komisji wyborcze W dniu 
18 wydanie decyzji przez główną Ko- 


misię wyborczą. W dniu 19 nastąpi 
opublikowanie lis k-ndydatów. Wresz- 
cie 23-go lutego od g. 8 rano, do 10 
wiecz, wybory, składanie głosów. 


— W sprawie kwater dla oficerów. 
Dowództwo Mięsta zwraca uwagę, że 
o ile stosownie do odezwy Wydziału 
Kwaterunkowego Magistratu m. Łodzi 
nie zostanie zgłoszona do wynaięcia 
dostateczna ilość mieszkań 1 Í 2 po» 
kojowych dla oficerów, poczynione 
zostaną kroki o wprowadzenie kwate 
runku przi »Uusowego. 

— Komisja Egzaminacyina. Dla prze- 
prowadzenia w Łodzi egzaminów dla 
eksternów, zdających na świadectwa 
z klas 8, 6 1 4, oraz z oddzielnych 
przedmiotów, utworzona zostaje Pań- 
stwowa Komisja Eozaminacyjna. Zor- 
ganizówanie Komisji iw niej prze- 
wodniczenie, Ministerstwo Ośw, Publ. 
powierzyło Dyrektorowi Szkoły Real- 
nej Kupiectwa Łódzkiego, p. Wacła- 
wowi Klos$owi, do którego też należy 
się zgłaszać po wszelkie bliższe in- 
formacje, Początek egzaminów w poó- 
niedzialek 17 lutego, 

— Zakaz wywozu kruszców. Urzę* 
dowy „Monitor Polski* wydrukował 
następuiacy dekret o zakazie wywozu 
kruszców w monetach, sztabach i wy= 
robach: 

Art. I. Wywóz złota 
każdej formie, jako to w 
sztabach i wyrobach 
dzaju jest wzbroniony. 

Art. Il. Podróżni, prze/eżdżajacy 
granicę, mają prawo przewieźć prócz 
ślubnej obrączki, służące im do włas- 
nego użytku: jeden zegarek i nie wię- 
cej miż dwa pierścionki. 

Art. III. Przekroczenie ninieisze- 
go zakazu pociąga konfiskatę wywó- 


i srebra w 
monetach, 
wszelkiego To~- 


żonych przedmiotów, oraz karę pie- 
niężna do wysokości ich dziesięcio- 


krotnej wartości rynkowej, prócz tego 
karę więzienia do i roku. 

Art. IV. Dekret niniejszy otrzy- 
muie moc obowiązującą z dniem ogło- 
szenia. 


Podatek od wegla. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych poleciło komisa- 
rzom powiatowym na obszarze b. cku 
pacji niemieckiej niezwicczne ustale- 
nie uchwalonej przez seimiyk wysokoś- 
ci podatku od węgla pobiera. ego na, 
rzecz zarządzonego przez nich powiatu. 

Jeden egzemplarz danych co do 
podatku winien być przesłany mini- 
sterstwu spraw wewnętrznych, drugi 
państwowemu biuru sprzedaży węgla 
w Sosnowcu, które wyraziłó gotowość 
ściągania podarku od węgla dla po- 
szczegółnych powiatów związków ko- 
munalnych, zastrzegając sobie tytulem 
zwrotu kosztów, 1 proc. od sum zain- 
kasowanych. 

— Nowa partja. Jak się dowiaduje- 
my, na zebraniu 7 go b. m. niemców 
łódzkich, postanowiona zostala nastę- 
piuiąca rezolucja: i 

„Uważamy i deklarujemy się za 
równych, Icralnvch obywateli Rzeczy- 
pospolite Polskiej i żadamy, abyśmy 
za takich uznani zostali na równi z o- 
bywatelami polakami, ze wszystkiemi 
na nich ciażńcymi obowiązkami i przy- 
sługulącemi im prawami. Jednocześ- 
nie ośw adczamy i podkreślamy, 28 
nic wspólnego nie mamy z grupą 
osob, która podczas okupacii w imie 
niu łódzkich niemców występowała i 
ze szkoda dla dobra wspólnego na- 
szego i naszych wsnółobywateli dzia- 
łania, Aby dać wyraz tej różnicy po- 
między naszemi zapatrywaniami. spo- 
sobem myślenia i kierunku nisze, 
postanowiliśmy ?7ednoglośnie nazwać 
się: Partją niemiecko-polskiej demo- 
krącil 
— Żaprzysiężenie policji.  Wozoraj o 
godz. 10-6) rano odbyło się w koście- 
je sw. Krzyża uroczyste zarrzysięże- 
nie policji łódzkiej, w obecności na- 
czelnika ob. Abrożka, oraz wszystkich 
oficerów i urzędników policii. 

Przysiezgę odbierał ks. kan, Szmi- 
del, poczem na intencję policji łódz- 
kiej odprawił nabożeństwo, po Skóń- 
czeniu którego ks. kan. Szmidel wy- 
głosił do zebranych krótką przemo-= 
wę o óbawiązkach policji względem 
kraju i społeczeństwa, 

Po nab żeństwie ugrupowano się 
przed kościołem, poczem przy dźwię- 
kach orkiestry ruszono deliladą bry- 
oadnmi z por, Juraszem na czele, do 
biura policji kryminalnej i lokalu 
biura adresowego przy ul. Olgińskiej 


— 


Oblicz uważnie `“ 


| 


2.000 mareki 


w asygnatach 


Í 


Polskiej 
PożyCzk: 
Pań twowę 
dają bez ryzyka kazde 


100 marek | 
dochodu. 


8, a następnie do gmachu Prezydii 
Policji, przy Alei Kościuszki Naj 
które to lokale zostały poświętiw 
przez ks. kan. Szmidla i Izdebskieg 

W gmachu Prezydjum Policji g 
było się śniadanie, w którem ucz 
niczyli oficerowie policji i naczelnig 
wydziałów, oraz przedstawiciele $ 
łeczeństwa, kom. lud. Rżewski, pte 
Rady miejskiej dr. Tomaszewski, 
mistrz Kernbaum, inspektor pig 
Michał Łubaszewicz, del. min. ý 
p. Wojciechowski, przedsta widi 
prasy i inni. Wzniesiono szereg i 
stów na cześć Ks, Poznańskiego, Šiji 
ka, Piłsudskiego, rządu, sejmu, amm 
polskiej, policji łódzkiej i jej nagą 
nika, poczem ob. Zbrożek 


„rż 
=) 


wygl 
przemowę do zebranych, zaznacza 
iż stać będzie na straży, by  polig 
łódzka stanęła na wysokości zadati 
dając w przyszłości odpowiednie 
ry dla całego kraju. 

— Poświęcenie lokalu. W ubie 
sobotę po odprawionem nabożeńs ik 
w kościele św. 


Stanisława Kosi 
przez ks. prałata Tymienieckiego, W 
było się uroczyste otwarcie i posi 
cenie nowego lokalu Stow. drobsją 
kupców i przemysłowców chrześcjik 
przy ul. Andrzeja 82. 

Aktu poświęcenia dopełnił 
Tymienieeki, który przemawiał wf 
rących słowach, życząc pomyślne 
rozwoju instytucji. | 

W uroczystości wzięli udziałk 
czni delegaci rozmaitych związki 
przybyli nietylko z Łodzi lecz i mik 
okolicznych, a nawet z Warszaj 
pode'mowani serdecznie przez Zari 
z p. Miechowskim na czele. 

Przemawiali pp: Miszewski, Mk 
ker, Pogonowski, Wróblewski, A 
Kossuth i Nowosielski. Na wnis 
p. Nowosjelskiego zebrani zaofiarów 
rowali składkę w sumie 600 miii 
rzecz obrońców Lwowa. 

Sympatycznęż tej instytucji, W 
ra wiele zdziałać może dla rozwój 
handlu polskiego na nowej siedzi 
zusyłamy szczere „Szezęść Bože“ 

Ze związku urzędników miejskił 
Związek urzędników miejskich 2d 
ho na jutro przy ul. Pietrkowskif 
Nr. 243 o godz. 7 wiecz. nadzw veni 
ne ogólne zebranie czlonków Nam 
braniu omawiana będzie kwestja pii 
stąpienia do wyborów do Rady mi 
skiej i wystawienia własnych kam 
datów. fe 
— Ze Stow. Teehników. Jutro o go 
8 wiecz. odbędzie się ogólne nadzej 
czajne zebranie członków Stow. Té 
ników. Porzadek dzienny. Sprawą 
borów do Rady miejskiej, | 


— O roboty państwowe. Związek p 
cowników i pracownie igły zwi 
się do komisarza ludowego ob. A, Ref 
skiego, z prośbą o poparcie w spral 
otrzymania robót od Milicji ludewe 
Dowództwa wojskowego, uzasadnidją 
ża będzie to jedynie skuteczne fi 
ciwdzialrnie bezrobociu w tym zag 
dzie. I stusznie. ka 
— Wiece P. P. S. Wczoraj odb jj 
się dwa wiece P. P 8, z którveng 
den na Kozinach w fiabrrce 52 6: 


zo PRZ pz PRAG R czai 


ś. i 


dE intero. 6 nodzinie 3 po poł 
Van na story ementarz katolicki 


143 mych. w nieutulonym żalu 


il. Konstantynowskiej, gdzie ódbywał 
ę drugi wiec P. P. S. 

Ten drugi wiec zagaił ob. Płu- 

(lennik, proponując na przewodniczą- 
ego ob. Zakrzewskiego, który znów 
fa asesorów zaprosił Brauna, Siciń- 
lego i Szyndlową. Pierwszy prze- 
awiałob, Pudlarz o obecnej sytuacji 
olitycznej, poczem zabrał głos ob. 
AK, mówiąc o rewolucji 1905 
0 
Na wiecu przyjęto rezolucię, po- 
piającą rząd Paderewskiego. Na znak 
mołestu uchwalono urządzić manife- 
stację i obecni ruszyli w pochodzie 
ulicami Konstantynowską i Piotrkow- 
ską, z kilku czerwonymi sztanda- 
ami. 
— Nowy cech. W mieście naszem 
powstaje nowy cech, który tworzą 
majstrowie robót asfaltowych i de- 
karskich. Cech ten zatwierdzony już 
tostał przez Magistrat, 

We środę, o godzinie 11 rano od- 
prawione będzie w kościele św. Krzy- 
łą nabożeństwo na intencję nowo-po- 
wołanego cechu, poczem odbędzie się 
pod przewodnictwem p. Rawicińskie- 
eo ogólne zebranie, na którem nastąpi 
kapis wszystkich majstrów, wpis no- 
wych członków, zapis czeladników 
l uczniów, oraz debaty nad spra- 
[4 dalszego rozwoju tego zgroma- 
lizenia. 

i 

|- Z Urzędu Zgromadzenia łódzkich 
jlelczerów. Nadszedł do Urzędu Zgro- 
madzenia regulamin Państwowej Ko- 
misji Egzaminacyjnej dla kandydatów 
Ina felczerów, w celu umożliwienia 
Jealnterosowanym zapoznania się z pro- 
gramem egzaminów. Regulamin ten 
jest do przejrzenia w kancelar]i Zgró- 
Imadzenia, ul, Skwerowa 18, od 6 do 
I wieczorem codziennie, prócz świąt, 
) czemgllrząd zainteresowanych po- 
wiadamia. Í 


'- Nowa zapowiedź strajku. Stróże 
leszego miasta wystąpili z podaniem 
0 prezydium policji, iż wobec nie- 
PCA przez niektórych właścicieli 
omów nowych warunków pracy, u- 
iiwalonych w dn. 25 listopada r. z. 
fystawia ą żądania następujące: 

a) stróżom domowym |I-ej kate- 
jedri — 75 mk. tygodniowo; Il-ej ka- 
legami — 65 m«.; Iil-ej kategorii — 
50 mk. tygodniowo; ” b) stróżom fa- 
rycznym i dziennym, którzy otrzy- 
[Suig mieszkanie z opałem i oświetle- 
[hem mk. 75 tygodniowo; nowym, 
którzy mie maia mieszkania mk. 100 
Wgoaniowo. Prócz tego żądają miesz- 
{ania bygienicznego, pomocy lekar- 
kiej it, d. ą i 
AR zaakceptowania powyż- 
js Warunków, przez wiąścicieli 
| Mów oczekiwany jest do dnia 12 b. 
ppc SH warunki do terminu nie zo- 

ją zaawceptowane, rozpocznie się 
bnowny strajk stróżów. 

| Walka z tyfusem. Wobec szerzą- 

Si Się ciągle epidemji tyfusu plami- 


Po Ulng'ch i cleżkinh cierpieniach opatrzony św Sakramentas 
mł zasnał w Begu dnia 9 lułezo..0 rodzinie 1O-aj rano, brzeżyważy 
łat 34, mój nvkcchany. miąż, ojrtee syn, zięć, brat i szwagier 


STEFAN ME, TENS 


Kierownik pezęizalni St. Finde'sena. 

Wyprowadzenie droge nam zwłok. nastąnt we wtorek dnia 11 
z domu żałoby przy ulicy Milszą Ni 57, 
Na emutoy ten obrzęd zapresżą krewnych, przyjaciół 1 zoalo- 


Żona, cńrtei j ro ziu4, 


W ,środzę, dnia 12 tutego jako w bolesną rocznicę śmierci 
Ś. | p. 


| 

< Stanislawa Kostki Polarzyckiego 
IE ©dprawione będzie w kościele św Krzyża nabożeństwo żałobne, o godzinie 
W 71ipoł rano, na które zoprosza się przyjaciół É 


Pa 


Zona i dz ece. 


stego, Ministerstwo Zdrowia Publiez 
nego zwraca uwagę mieszkańców mia- 
sta st. Warszawy i całego kraju, na 
konieczność czynnej walki z tą zara- 
zą. Walka z tyfusem polega na prze- 
strzeganiu czystości osobistej, a głów- 
nie na tępieniu wszy, przenoszących 
zarazę, oraz gnid czyli jajek, z któ- 
rych wylęgają się owady. 

Chcąc zwalczyć epidemję tyfusu 
plamistego i ustrzec się przed zarazą, 
szerzącą się przeważnie wśród ubociej 
ludności i pochłaniającą wiele ofiar. 
każdy powinien mieszkaniec, nie cze- 
kając aż w rodzinie jego wybuchnie 
choroba, sam ż własnego popędu pod- 
dać się wraz z rodziną i współmie- 
szkańcami, kąpieli, odwszeniu ciała i 
odzięży, oraz czyścić dokładnie swo- 
je. mieszkanie. 


Teatr i Muzyka, 
Teatr Polski. 


Dziś uroczyste przedstawienie z 
okazji otwarcia Sejmu. Dochód na 
obrońców Lwowa. 


Przedstawienia abana en'owg 
dia czyteln ków naszych. 


Na trzecie przedstawianie abona- 
mentowe dla naszych Czytelników, 
które odbędzie się w Teatrze Polskim 
przy ul. Cegielnianej Ni 63, w vs ia 
$2 luten , wybraliśmy doskonały, 
pełen werwy i humoru wodewil w 5 
obrazach ze śpiewami i tańcami p. t. 


Biedna dziewczyna 


z pp. Fer tner » Wis ie "sa a i 
Tat'riksewiczem w rolach głów- 
nych. 

Ceny miej ©: 


Loże znmia t 24 mk—12 wk, 

Kupon doloży zamin:t 6 nk—3 mu. 

Fo ev rząd 112, 10m —5 mk. 

s 8715 8 mk — 4 mc, 

» 6,7819, 6 ut —3 mk. 

s 1011,12 183,5 nk—250t 

» 1415 1617,8 mk.—1.50 f. 

Krzesła d rzędu 18—24 2.50—1.25 1 
Balkon 1 rząd i mk 25 fʻ… 
Ą ABE 1mk. — 

A A 0— 551. 
Amfite tr i i 2 rząd 2 mk, — 
f 814 g 1l ok 80f 

„ 0d 5—3 1mk 2:1 

„ Od 9—12 , 80 f 

Gal r'a 55 f. 


Ceny te obliczone są włącznie z 
podatkiem od widowiska, 

Bilety nabywać można w admi- 
nistracji Kuriera Łódzkiego, po ce- 
nach zniżonych do środy do 4-eĵ godz. 
po poł, za okazaniem kwitu z opla- 
cone) prenumeraty, lub kuponu za- 
mieszczonego w ogłoszeniach Kur'era. 
Później w kasie teatru Polskiego po 
cenach zwykłych 
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Gtrzynka do listów, 


Sz*nowny Panie Redaktorze! 

Niniejszem uprzejmie upraszam 
o łaskawe umieszczenia na łamach 
swego poczytnego pisma następują- 
cych kilku uwag jeż adresem Magi- 
stratu m. Łodzi: ; 

W obecnych ciężkich chwilach 
tysiące wykwalifikowanych pracow- 
ników handlowych i biurowych, nie- 
raz obciążonych liczną rodziną; zgła- 
sza się do tutejszych biur państwo- 
wych pośrednictwa pracy o wsparcie 
i żebrze o jakiekolwiek zajęcie. Zda- 
wałoby się, że wybory do Sejmu i do 
Rady Miejskiej w sam czas mogłyly 
przy ść z pomocą tym rzeszom nie 
zatrudnionych, dając im chociaż cza- 
sowo zajęcie w biurach okręgowych 
wyborczych. Tymczasem dzieje się 
przeciwnie: Komitet wyborczy, nie u- 
względniając zgłoszeń ubiegających 
się o te zajęcia, zaangażował prze- 
ważnie ludzi protegowanych, na in- 
nych płatnych posadach już będą- 
cych, albo też synów i córki urzęd- 
ników zarobkujących, lub zgoła wca- 
le do takich zaęć nie powołanych, 
albo obywateli, samodzielne stanowi- 
ska zajmuiących. To też ostatnia 
wybory do Sejmu wykazały, że wie- 
lu takich pracowników niezdolnych 
do podobnych czynności, z powodu 
małego wj „ształcenia, lub nie posia- 
dających biurowej praktyki, poczy- 
niło takie błędy i niedokładności w 
rejestrach wyborców, że z tei przy- 
czyny nie jeden wyborca stracił głos. 

Lecz pominąwszy tę okoliczność, 
podobne ignorowanie zgłoszeń pra- 
cowników bezrobotnych nie można 
nazwać ani obywatelskim ani patrjo- 
tycznem. Bo gdy z jednej strony 
skarb odradzającego się państwa bo- 
ryka się z niedostatkiem na potrzeby 
administracji i na obronę kresów od 
napadów drapieżnych i zaborczych są- 
siadów i w tym celu zaciąga pożycz: 
kę i nawołuje do składek na tenże 
skarb, a oprócz tego zmuszonym jest 
wypłacać olbrzymie sumy na wspar- 
cia pozbawionych pracy robotników 
i pracowników intelektualnych, z dru- 
giej strony Magistrat, zamiast przyjść 
tym ostatnim z pomocą, dając im cza- 
sowo zajęcie w biurach wyborczych i 
przez to oszczędzając skarbowi dosyć 
znaczne wydatki na ich wsparcia, 
niepotrzebnie wydatkuje dziesiątki 
tysięcy marek na wynagrodzenie u- 
rzędników, lub osób pobocznego za- 
robku mniej lub wcale nie potrzebu- 
jących, za ich czynności w biurach 
wyborczych. Tak być nie powinno, 

Łącząc wyrazy szacunku i powa- 
żania pozostaje uniżony, 4.5 


Ostatnia poczta, 


Zamach na Korfantego. 

Podobno uroczystość dnia wczó- 
rajszego w Warszawie, zakłócona Zo- 
stała usiłowaniem zamachu na posią 
Korfantego. Kiedy Korfanty jechał 
do Archikatedry, na Nowym Swiecie 
zwolennicy lego odprzęgli konia z 
dorożki i sami ciągnęli pojazd. Koło 
ul. Ordvnackiej miał jakiś nieznany 
mężczyzna zbliżyć się nagle do do- 
rożki, wyciagnąć rewolwer i skiero- 
wać go w stronę posła Korfantego. — 
Nim Jednak zdażył wypalić, został ten 
osobnik schwytany za rękę przez 
stojącego obok oficera i obalony na 
ziemię. Po obezwładnieniu nieznany 
mężczyzna, który usiłował dokonać 
zamachu, został aresztowany przez 
władze woskowe. 

Sądu! surowej kary! 

Jak nam donoszą, w Dąbrowie 
wykryto ogronne malwersacje towa- 
rami wojskowymi, które kradziono 
systematycznie z magazynów, Strze- 
żonych przez warty wojskowe, We- 
dług ostatnich obliczeń, skarb państwa 
poniósł strat na 4 miljony koron. 

Jestto sura zastraszająco duża, 
zważywszy i wziąwszy pod uwagę 
nader ciężkie położenie materialne w 
kraju. i w tyra właśnie krytycznym 
czasie kilka jednostek wojskowych o- 
krada magazyny, sprzedając skórę i 
inne materjały pierwszej potrzeby, 
żydom. 

Kilku winnych iuż aresztowano, 
inni zdołali ujść ręki sprawiedliwości, 


Szczególną uwagę zwraca fakt, 
że śledztwo prowadzone jest w formie 
nader łagodnej. Tych, u których 
znaleziono rzeczy, pochodzące z kra- 
dzieży, nie aresztowano zZ miejsca. 
Aresztowanych zaś — winnych trzy- 
ma się dotąd w koszarach, a niektó- 
rych z nich zwolniono z tego podob- 
no powodu, że niema „namacalnych* 
dowodów oskarżenia. 

Kulminacyjny punkt oburzenia o. 
braca się koło pewnego „krawca“, 
b. radnego miasta, ławnika sądu ©- 
kręgowego, znanego paskarza, który 
w czasie wojny dorobił Się łzy 
majątku. U niego to bowiem znale- 
ziono zwój materjału skórzanego i 
mimo „namacalnych dowodów“, pozo- 
stawiono go na wolności. 

Społeczeństwo 'tutejsze słusznie 
dopomina się sądu i surowej kary. 
Konieczność stworzenia silnej Polski. 


Wybitny znawca stosunków sło- 
wiańskich, długoletni korespondent 
piotrogrodzki „Daily Telegraph", dr. 
Diilon, bawiący obecnie w Paryżu, 
tak pisze na łamach tego pisma 0 ko-. 
nieczności stworzenia silnej Polski: 

„Stworzenie Polski rzeczywiście 
niepodległej jest rzeczą bardzo ży- 
wotną dla Europy. Chociaż nie jə- 
stem bynajmniej entuzjastycznym 
wielbicielem ludów słowiańskich, tem 
nie mnie) nie mogę lekceważyć, ani 
też zmniejszać roli, która przypadnie 
Polsce w odnowionej Europie. Rola 
ta przewiduje utworzenie samodziel- 
nego państwa z Gdańskiem i jego „hin- 
terlandem*, jako z wyjściem na mo- 
rze. 

„Podobne przeobrażenie granie 
Niemiec pociąga za sobą oddzielenie 
Prus Wschodnich i 2,000,000 ludności 
niemieckiej od reszty Niemiec. Po-, 
dobne. załatwienie sprawy zakrawa na. 
niesprawiedliwość, ale w polityce dy= 
piomaci nie mogą otrzymywać czy- 
stych bilansów bez względu na to, 
czy kierują się rasowermni, etnografi- 
cznemi, czy też politycznemi, strate- 

icznemi lub lingwistycznemi zasa- 
ami“. 

Wyjazd Komisji wojskowej. 


„Ozas“ donosi: Polska Komisja 
wojskowa mająca się udać na Bukowinę 
wyjechała wczoraj z Krakowa w kie- 
runku na Wiedeń. W skład Komisji, 
której przewodniczy generał hrabia 
Lamesan-Salms, wchodzą oficerowie: 
Józef Beck, Jan Dąbrowski, i Stefan 
Jarnutowski. 

Wybory do rady miejskiej w Kra- 
kowie. 


W sobotę odbyło się w Krakowie 
posiedzenie rady miejskiej, celem wy- 
boru pierwszego wiceprezydenta, Na 
102 głosujących otrzymał p. Bandrow- 
ski 64. 38 kartek oddano pustych. — 
Wobec tego prezydent ogłosił wybór 
dr. Ernesta Bandrowskiego na pier- 
wszego wiceprezydenta. Bandrowski 
oświadczył, że wyboru nie przyjmu- 
je, ponieważ niema dostetecznego po* 
parcia w radzie. Przewodniczący 
zamknął na tem posiedzenie, nie wy- 
znaczając ponownego wyboru. 


Rozruchy głodowe w Wiedniu. 

Z powodu zmiejszenia racii mięsa 
(na 100 gramów na głowę na tydzień , 
przyszło w Wiedniu do olbrzymich 
rozruchów głodowych, w czasie któ 
rych splądrowano sklepy korzenne, 
restaurację i hotele. Otwierano na- 
wet zamknięte iokale. Rozruchy trwa- 
ły cały dzięń i przybrały ogromne 
rozmiary. l 


Teleoramy. 


Odezwa posłów socjalistycznybh. 

WARSZAWA, 10.2. — Dziś poja- 
wił się tu nadzwyczajny dodatek „Ro 
botnika* zamieszczający odezwę związ- 
ków polskich posłów socjalistycznych 
do polskiego ludu pracuiącego. W d- 
dezwie tej między innymi oświadczo- 
no, że posłowie będą dążyli do zor- 
ganizowania posiłków i ofiar na rzecz 
budowy niepodlegiej, zjednoczonej, 
ludowej republiki polskiej. Polske 
zagrożona z 4 stron: przez niemców, 
czechów, rossian i ukraińców. Lud, 
który chce być wolny i rządzić się w 
swoim kraju, musi ten kraj obronió, 
Nie chcemy cudzego kraju, ale nie 
oddamy polskiego. Dążyć będziem” 
do ściśle'szego sojuszu z niepo”! 
Litwą i Riałorugią. Wniesier 


vę o ratowaniu Ojczyżuy. W niepo- 
dlegiej Polsce dążyć będziemy do u- 
tworzenia i ubezpieczenia społecznej 
republiki demokratyczej, dążyć bę- 
dziemy do reformy stosunków społecz- 
nych w Polsce, Polska republika spo- 
łeczna musi stworzyć zorganizowaną 
przez państwo szkolną oświatę pow- 
szechną, świecką, bezpłatną. Dążymy 
do wprowadzenia waluty polskiej o- 
partej na własności całego narodu. W 
sprawach wojskowych jesteśmy zwo- 
iennikami zupełnego zniesienia mili- 
taryzmu. Cała nasza działalność w 
Sejmie zmierza do utorowania drogi 
ustrojowi socjalistycznemu. 
Czesi nie myślą opróżnić Slązka. 
KRAKÓW. Komisja rządząca o- 
znajmia: Donoszą nam, że czesi nie 
myślą opróżnić Slązka. Żołnierze 
czescy twierdzą powszechnie, że się 
cofać nie myślą. Treść ugody poda- 
ją gazety czeskie w tym sensie, jako- 
by czechom- przyznano cały Slązk 
wraz z całym Zagłębiem węglowym, 
z tem, że pewną ilość węgla będą w 
drodze łaski odstępowali polakom. Że 
czesi zawieszenia broni nie zbyt res- 
pektują i nie myślą zmienić swego 
postępowania względem ludności pol- 
skiej, dowodzi fakt, że w ostatnich 
dniach aresztowano jeszcze 5 polaków. 
„Głos Narodu* donosi: Według 
wieści, które nadeszły z drugiej stro- 
ny kordonu, rozpoczęli czesi otaczać 
zasiekami z drutów kolczastych całe 
Slązkie Zagłębie węglowe. Między 
innym! odrutowali już Dąbrowę. 
KRAKÓW, 10.11. Slązka rada na- 
rodowa donosi: W myśl tekstu ugody 
polsko-czeskiej, jaką podano do wia- 
domości Paderewskiego, czesi powinni 
byli wycofać swoje wojska z zajętego 
terenu polskiego, przyczem zarząd 
cywilny obszaru, podlegającego do- 
tychczas radzie narodowej cieszyń- 
skiej, miał pozostać w ręku polskim. 
Upłynęło już parę dni od ogłoszenia 
treści ugody, a o odwrocie czechów 
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nic jeszcze niewiadomo.  Dochodzą 
wieści, które zdają się Świadczyć © 
tem, że rząd czeski powyższą ugodę 
tłómaczy sobie tak, jakoby wojska 
czeskie miały pozostać na linji obec 
nej do dyfinitywnego ustalenia granie 
przez konferencję pokojową. byłoby 
to nietylko nieposłuszeństwem wobee 
konfereńcji pokojowej i nie dotrzyma- 
niem umowy, podpisanej przez przed- 
stawicieli republiki czeskie, lecz co 
więcej oznaczałoby to chęć wywołania 
dalszej krwawej walki, ażeby orężem 
torować sobie drogę do dalszych zdo- 
byczy. Powtórzenie napaści rozlezło- 
by się potężnym echem po wszystkich 
ziemiach polskich, jako pobudka do 
walki na śmierć i życie, 
Strejk demonstracyjny. 

KRAKOW, 10.2. Do dzienników 
tutejszych donoszą z Bielska: W, nie- 
dzielę rano w ekspozyturze rady na- 
rodowej cieszyńskiej © Bielsku zja- 
wiła się deputacja górników z Karwi- 
na i oświadczyła, że w poniedziałek 
tj. dzisiaj rozpocznie się demonstra- 
cyjny straik w Karwinie, w Łazach i 
innych kopalniach na Slązku cieszyń- 
skim, zajętych przez wojska czeskie. 
Strajk ma charakter wyłącznie poli- 
tyczny. i jest demor cja patrjoty= 
czną górników polski: przeciw na 
jazdowi czeskiemu i gwałtom répu- 
bliki czeskiej na Slązku polskim: 
Prasa francuska interweniuje w spra- 

wie Polski. 

GENEWA, 10.2 (PAT), — Prasa 
francuska zbliżona do kół rządowych, 
między innymi „Kcho de Paris“, 
„Journal de debats i Matin“, domaga 
się, ażeby na naibliższych obradach 
postawiono niemcóm następujące Wa- 
runki: 1) wycofanie wojsk poza gra- 
nice Polski pod zaborem pruskim 
łącznie z Gdańskiem i Prusami wschod- 
nimi; 2) Objęcie Gdańska przez woj- 
ska koalicyjne do czasu rozstrzygnię- 
cia losu tego miasta przez konferen- 
cję pokojowa; 2) W Prusiech wschod- 
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nich, których część należy do pola- 
ków, a część do litwinów, mają niem- 
cy mieć możność pozostawienia tylko 
woisk koalicyjnych. Znajdujących się 
tam materjałów wojennych i taboru 
ruszyć niemcom nie wolno; 4) Nale- 
ày zabronić niemcom  przekraczanią 
granicy terytorium byłego państwa 
austro węgierskiego; 5) óprócz prže- 
widzianej w ukladzie z dn. 11 listo- 
páda dostawy materjałów należy niem- 
cńiw zobowiązać do regularnego do- 
starczania dalszych lókómotyw, wa- 
gónów, maszyn i sprzętów rolniczych; 
6) należy przeprowadzić. zajęcie zAa- 
kładów Kruppa w Essen i rozciągnąć 
kontrolę nad wszystkimi fabrykami 
niemieckimi, które zmusić należy do 
wytwórczości związanej z odbudową 
zniszczonego przemysłu belgijskiego 
i francuskiego. ' 


Niebezpieczeństwo grożące Polsce ze 

strony niemców będzie usunięte. 

LONDYN. Na dzisiejszym posie- 
dzeniu najwyższej rady wojennej S0- 
juszników, obradującej w Paryżu, 0- 
mawiano sprawy, pozostające w zwią- 
zku z błokadą i demobilizacią, oraz 
obsadzeniem obszarów niemieckich i 
obszarów Małej Azji, oraz inne spra- 
wy nie cierpiące zwioki. Jednym z 
tych zagadnień, wymagających szyb- 
kiego uregulowania są stosunki nie- 
miecko-polskie, Niebezpieczeńśtwo sił 
zbrojnych, któremi niemcy zagrażają 
Polsce nie zostało usunięte. Pomimo 
wróżb Prencji, niemey pozostali głusi 
na ostre nakazy marszałka Focha, a.. 
(tutaj przerwa w znakach radjotele- 
graficznych). 5 a yno OVARO 
tę omawiano bardzo dokładnie. Rów- 
nież i p. Noulens wypowiedział w tej 
sprawie swoje zdanie. Niemcy nie 
zgadzają się na podział Niemiec, trzy- 
mają armję w pogotowiu i zagrażają 
Polsce, koncentrując zbrojne oddziały 
na wschodzie. 

Międzynarodowa rada wojenna po- 
stanowiła kategorycznie rozwiązać to 
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Warszawskie Akcyjne Tow Pożyczkowe 
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zagadnienie. Zadecydowano gp 
niemcy do pokoju, a przy puszi 
17 lutego przedstawione będą g 
com takie warunki demobilfzy: 
rozbrojenia, że wszelkie niski 
czeństwo, grożące Polsce będzię: 
nięte. g 
Rokowania handlowe Ukrainy z g 
grami. 


BUDAPESZT. Dnia 7 lutegę 
był do węgierskiego ministra gy 
zagranicznych Oresta Szabo, dek 
ukraiński i oświadczył mu, że 0 
na dąży do nawiązania trwałychą 
tensywnych stosunków gospodar 
z Węgrami. Minister odpowięga 
że dalsze rokowania prowadzić q 
ministrowie fachowi. | 

Ukraina ofiarowała Węgrom 
ograniczoną ilość benzyny, ropy,g 
ty, cukru, tytoniu i fosfatów, taii 
od węgrów w zamian za to win 
nierogacizny, dalej pozwolenia 
przewóz węgla czeskiego, któj 
część odstąpi węgrom. Ukraińcyą 
wyraz radości, że Węgrzy zajęli 
myśl zasad Wilsona przyjazne gf 
wisko wobec ludności ruskiej, 4 
wyrazili nadzieję, ż0 wkrótce | 
między oboma narodami nawiąg 
stosunki gospodarcze i politycz 
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Antoni Broszkiewicz mk. 30. 5 
Polska N 20, rb. 8 kop 36, mk. 41 ię 
8 monet austr: srebr, 2 srebr monety pół 
10 monet starych miedzianych, zegarek 
bransol. złota, kolczyki złote, 2 obrąc 
brne, 4 kolczyki srebrne Zawiślak Ko 
srebr 2 monety Rumuńskie,  Świątkę 
Kalikst mk. 7 nikL Cukiernia Gostomgf 
mie 233, fen, pap. 16 mk srebr 2 mk 
t3 rb 40 kop srebr 2 rb 70 kop miedź 
korony srebr. 38 trygr. miedz. Kreżj 
mk 163. W wiśniewski rb, 5. 

Od Zygmunta Woźniakowskiegy 
pozostałość od składek członkowski 
Zygmunta i Ludwiki 5 rb, srebrem, Q 
M 4, Polskiego Związku Drogowego pi 
armji 33 rb, pap, 4 
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(Lombard Akcyjny) 
Oddziały Łódzkia: I Zachodnia 31, tl Pasaż Majera Kr. II 
(róg Sienkiewicza 23). 
zawiadtmiają, iż d. 12 marca I9I9 e. i dni oastępnych odby 
wać sl> (ędzie w sall Hcylacyjnej przy ulicy Zachodniej M,31 
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4 celem sprzedaży zastawów nieprolonzowanych we właściwym oza 

j sle, a zastawionych w Oddziale I Zachoduła X 51 i w Oddziale II 

| Pasaż Majera M 11 (róg Sienkiewicza 23). Podezas licytacji pro 

longata zastawów, wystawionych ma licytację, przylmowaną nie 

będzie. Wykaz numerów zastawów. podlegających sprzedaży. bę- 
dzie ogłoszony w „Nowym Kurjerze Lódzkiin,” 
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cyjny garderoby używanefij 
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rze chemicznie | farbujo gatig 
męską. Roboty wykonywa siai 
szybko i tanio, Poleca Somi 
Chraścifańska Piatriknwskgł 
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Safon fryzjerski 
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obecnie Piatekowska GO 
ip, fe, p lera na'p'ękn ej- 
sza fryzury z ondulacji, tmy- 
cie cłowy, manicura — 
farhawane własów w 
różnych kolora bh, masaze 
rrzeciw wypalaniu -i na 1o- 
rost włi só Usuwa w<ze!- 
Lie brodawki. 

Codzienne kursy wiz- 
czercuwe, Przy muje od 8 
eno lo $ wieczora. 


acób Matera zgubił leshi 
chlebowa na 6 osób, wyśik 
ucząstku przy ul Brzezińskiai 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
Członków Stowarzyszenia Techników 


Antirzreja 3. Andrzeja 3. 
odbędzie się we wtorek, dnia 11 lutego r. b, o godz. 
8 wieczorem. 

Porządzek dzienny : 

Sprawa wyborów 


Yupię maszynę 19, krajani 
Avieru, perferówką i maszyw 
dysin, Oterty prosze składn6M 
imiujstracii Kuriera stub mk, MB 
15 Intern 


Łódź, Piotrkowska ^o 183. 
(w podwórzu) 
Przyjmuje obstalunki i poleca 
duży wybór gotowych gorse- 


tów i biustonoszy. 
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przeciw rzeżqczce 
hiezaworny środek leerniczy, USUWA 
takowa radykalnie i szykre wyrobu 
apłaki 5, Weroczega; 
WARSZAWA. DBotnarska M 13, 
Shład są Łódż: Stład apteczny 
Labezyński bitomiersca M N 
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Kursy Rękodzielnicze dla Ko- 
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Marii Fautowej 
w Lodzi, uł, Zgie ska Nr. Il. 
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Zapis codziennie od 5 — T po pol 


i SEA Majat zgubił 18 -10JB 
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